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Słowa kluczowe Szkoła, lekcje religii, wygląd uczniów

 
28. Nie mieliśmy klasówek z religii 
 
Muszę powiedzieć, że chodziłam do szkoły klasztornej, ale u nas nie było takiego
przymusu, nacisku na religie, jak teraz - nie było nigdy klasówek z religii. Myśmy
zawsze mieli piątki. Ksiądz by się nie ośmielił postawić gorszego stopnia, a teraz
klasówki,  wypracowania  z  religii  -  szkoła  świecka.  Muszę  powiedzieć,  że  moja
dyrektorka, matka Bożena, to była kobieta naprawdę nowoczesna. Kazali nam się
ubierać, żeby było pod szyjkę, a spódnicę, to kazali klękać, i mierzyli czy spódnica
dotyka ziemi. Tarcze sprawdzali, berety. Ale każdy sobie beret wkładał dopiero przed
samą szkołą, tarcze, to sobie każdy przypinał szpilką. Ale jak szkoła wychodziła na
taki capstrzyk na przykład, jakąś uroczystość państwową, mimo, że zaraz po wojnie
nie było pieniędzy i nie było z czego zrobić, ale wszystko, jak wyszło w mundurkach,
to chapeau bas. Przepięknie wyglądały urszulanki i zamojski.
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